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K orespondencya * P aryża  w  ostatnich N r»ch 
dziennika n aszego u m ieszczona, bolesny obejmuje 
°hraz położenia em igracyi polskiej w e Francyi. 
^uczuciem , z jakim jij- odebraliśmy, czy ta ł ja  za­
pewne kraj c a ły , czy ta ł i wspólnie z nami cier­
piał, że  tyle braci, krew nych, przyjaciół, pogrą­
żonych w coraz okropniejszej nędzy, bez podsta­
wy na tera z , bez nadziei na p rzy sz ło ść  ; że  tyle 
sił moralnych i um ysłow ych , tyle wytrwania, sz la ­
chetności, zmarnowanych bez korzyści dla kraju, 
'v śmiertelnych z losem  zapasach. Z e te cier­
pienia nas dotykają, że bolejemy ze wszystkim i 
' z każdym z osobna, to wyznajem y jaw nie i 
głośno. A  choćby kto na tej nie rodził się ziemi, 
(‘zy  m ógłb y  przyznać sie do obojętności tam, 
kędv kilka tysięcy  rodzin znosi g ł ó d , upokorze­
nie, sieroctw o, nie już chleba ty lko , ale pow ie­
r z a  i w ody żądając i nieznajtlujac. D la  tego 
Pojmujemy że wielu rozstając się  z  najdroższy  
sWy nadziejy , szuka w puszczach now ego świata  
Ochłody, spokoju, a może i zapomnienia. P om ię­
dzy tymi którzy już F rancyy opuścili, znajdujemy 
nazwiska najzacniejszych em igracyi członków . 
Hoże miej ich w Twej op iece! A le  jakaż musi 
być rozpacz, kiedy ludzie jak  M orozew icz, T y s z ­
kiewicz , W rotnow ski, w tak stanowczym  przod- 
kujy kroku. M ówiliśm y w  tern p iśm ie, przed- 
sOwialiśmy ministeryum, iż niebezpieczeństwo ja- 
kie eniigracya przedstaw ia, tern tylko d ałoby się 
^niszczyć, aby ją a v  kraju zabsorbow ać, w yry­
waj $c tyle ludzi z anormalnego stanowiska i przy­
wracając ich do tow arzyskiego życia  stosunków.clCtiJcjj'C uu iowcin&ys Kiego z y r i;t  siu^u im uw .

We  kiedy my tak na obecne zapatrujemy sie  
łożenie emiffi acyi i takiej dla niej b łagam y przy-

ilonizacy
dla tego byśm y ani co mieli przeciw tem u, ani 
nawet o tern w spom inali, gd yby  w odezw ie swej 
z d. nieprzem awiało g ło sem  pow agi i n iesta- 
w iało  się niby jako jedyna em igracyi w ła d za , 
nieprzybierało niemal stanowiska jako moralna 
g ło w a  narodu. Tutaj już m ilczeć niemożemy. E m i-  
gracya zapewne sam a przeciwko podobnej zapro­
testuje uzurpacyi; co do kraju, winniśmy tow a­
rzystwu ośw iadczyć, że jak najmocniej tę opiekę 
i to przewodnictwo odsuwa.

M ilczeliśm y ciągle 1 z um ysłu o towarzystw ie  
dem okratycznem , rozumiejąc że spraw iw szy tyle 
nieszczęścia  w r. 1 8 4 6  a  dopom ogłsży  do zmar­
nowania najważniejszych chwil w  r. 1 8 4 8 , w 11-  
zuaniu w łasnej w iny, w  obec tylu klęsk których 
g łó w n ą  stało  się sp rężyn ą , odstąpi od zamiarów  
i dążności, które szalona natchnęła pych a, a w uta­
jeniu żądać będzie przebaczenia od kraju i w s p ó ł-  
tu łaczy . A le  tak niejest: a zatem musimy o niem 
bezstronną w yrzec prawdę. C iekaw e to prawdzi­
wie co do sk ła d u , znane co do dążności, mniej 
znane co do organizacyi tow arzystw o, jest nowym  
dowodem, jak wyjątkowe p o ło żen ie , wyjątkowe 
w yw ołu je zjawiska. U d a ło  się  kilku ludziom czyn­
n ym , w ytrw ałym , zespolić niemal ‘/ 4 em igracyi 
w cia ło  tak jednolite, tak silnie zorganizow ane, 
iż nietylko przetrwało 16 -le tn ie  tu łactw o, ale 
przeważny i prawie jedyny w p ły w  na kraj w y ­
w arło . O rganizacja ta bardzo sztucznie obmy­
ś la n a , tak jest urządzona, iż mimo ogólnych w y ­
borów, w ła d za  czyli centralizaeya w  jednych niemal 
ciągle zostaje ręku. Jakim że trafem w  narodzie 
który niechętnie, jak w iadom o, poddaje się w ła ­
dzy, i wśród ży w io łó w  tak różnorodnych, potrafiła 
centralizaeya utrzymać i jednakową pow agę i je­
den kierunek? O to , raz że z że lazn a  w y trw a ło ­
ścią , jednej ciągle i w  środkach i w  celach trzy­
m ała  s ię  drogi 5 powtóre iż odosobniała cz ło n ­
ków  tow arzystw a od reszty  em igracyi, tak , iż 
członek  tow arzystw a dla nieosłabienia zasad  na­
wet dyskussyi nieprzyjmuje; potrzecie, mając naj­
więcej zwolenników m iędzy ludźmi szlachetnego  
i prostego  se rca , ale s ła b e j g ło w y , p o tra fiła  ich 
u w ięz ić , że tak pow iem y, w kilku form ułach , które 
jakby artykuły wiary p rzyjęte, skrępow ały i śc ie ­
śn iły  ich widnokrąg w  ten sp o só b , iż z tych umy­
słow ych  s id e ł w yjść niem ogą. Jaki tu środek  
rozumowania z takim co rozumować niechce lnb 
nieumie? „ P rzez lud dla ludu, szlachta zgub iła  
P o ls k ę , lud ją  zb a w i, rewolncya je st środkiem i 
celem 4* są  to axiomata które każdy powtarza i 
z  poza których wyprowadzić g 0  niemożna. Co 
w ięk sza , przyw ódzcy naw et, choć lepszej może 
g ło w y , tak d ługo kręcili się w  tym kole aż do 
zapom nienia, aż do s z a łu ,  iż równie jakby z czar-  
noksięzką zakreślonego laską, mimo historyi prze­
sz łe j  i wypadków obecnych, w yjść z  niego nie 
m o g ą , obałam uciw szy drugich, obałam ucają s ie ­
bie, i w śród kraju k tóry ich od p ych a , wśród św iata

któryby ich uczyć pow inien , stoją jak  posągi sk a ­
mieniałe. I  ci ludzie jako przyw ódzcy em igra­
c y i ,  jako nadzieja kraju nieprzestają s ię  narzucać!

Pow iedzm y bez ż ó łc i, choć m oże b y ła b y  do 
darow ania, czy  choć jeden m iędzy nimi znajduje 
się cz łow iek  stanu, p isarz, w ojow nik , czy  się  
który od zn aczy ł badaniem g łęb o k iem , albo dzie­
łem  w iększego  rozmiaru lub genialnej myśli? N ie , 
i być n iem o g ło , kto ma prawdę i tak ła tw ą  do 
objęcia, pocoby jej szu k a ł;  w reszcie wśród cią ­
g ły ch  rozpraw, sw arów , narad, pism ulotnych, 
czasu  im do tego n iestarczvfo. Znam y nazw iska  
podpisane na odezw ie, a Oj czyźniak trafnie o so ­
bistości te ocenił. M y, co nielubimy osob istościa­
mi się baw ić, zostaw im y je  sądow i kraju i w ła ­
snego sumienia. Poniew aż jed n a k , jak  robimy 
pomiędzy em igracyą a h w arzystw em  demokraty­
cznem różnicę, tak rozróżniamy samo tow arzy­
stwo od jeg o  przyw ódzców , powiem y i z naro­
dową pychą, iż zn a lazło  w  sw ojem  gronie ludzi 
z poświęceniem  jak iego trudno szukać przykładu. 
Z łożon e po w iększej części z ludzi prostego ser­
ca i dobrej w iary, ze stanow iska moralnego z a ­
słu gu ją  na szacunek; w iem y iż wielu żyjąc z a -  
ledwo ze szczu p łeg o  ż o łd u , znaczne pracowitej 
ręki zarobki, o d d aw a ło  na sp r a w ę , u iew iedząc, 
iż kiedy spraw ie tow arzystw a dawali środki do 
ży c ia , zabijali narodową spraw ę i p rzy sz ło ść .  
Z  pomiędzy nich to w yszli ludzie, co z bohaterstwem  
niezrównanym szli na w szelk ie niebezpieczeństw a, 
znosili lata trudów, cierpienie najsroższych badań, 
śm ierć, i sędziom  sw oim , potęgą duszy, cześć  i 
uszanow anie wrażali.

'1'akioh ludzi choc na b łęd n ej postępujących  
drodze, jak spraw iedliw ości w y ższa  nagroda, tak 
i nasze uszanowanie niepominie. A le  niechaj pod 
ich moralną w y ższo śc ią  nieskryw ają sie  ludzie, 
którzy tę w ielkość na korzyść sw eg o  sz a łu  lub 
dumy exploatow ali, a korzystając z  uroku jakim  
ich otaczało  w ygn an ie , w  obec znacznej części 
ludności krajowej co ż y ła  więcej sercem jak g ł o ­
w ą ,  co pragnienia nadziei brała  za  praktyczną 
m ożebność, co ani położen ia  Europy, ani uspo­
sobienia w ła sn eg o  ludu n iezn a ła , potrafili sobie  
zjednać jak ąś w z ię to sc , którą w  Dol.sce mieć b ę­
dzie każdy, co na m ożliw ośćodzyskania bytu w sk a­
że. A  w ziętości tej użyli na c o , na pow iększenie  
rozbratu, niewiary, zaw iści m iędzy rozmaitemi kla­
sami dosyć już niejednolitego narodu. Oto ich
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Pomiędzy niewidoma dziełam i, które w roku bieżącym 
na jaw wyszły, do najważniejszych należy dzieło P. T. o 
Wodach mineralnych galicyjskich. Jestto ozdoba istotna 
naszej literatury: mało dotąd posiadamy dzieł napisanych 
z tak wielka znajomością przedmiotu i wykonanych z 'la­
ką niezmierną pracą a cgbH n o s c '^  tjiytehiik znajdzie 
w niem wszystko, cokolwiek tylko wyszło o wodach „li­
beralnych Galicyi, nietylko w naszym języku, ale 1 vve 
Wszystkich innych, a mianowicie w im mioekim; 1 bynaj- 
hintćj .dopowiemy za wiele, Że dzieło P 1 powinno słu­
żyć L wzór, jak należy wykonywać podobne prace W i_ 
lamy go dlatego z tern większą przyjemność lą. z<. właśnie 
pochodzi Z Galicyi, Z części kraju, z ktorego prace „my­
ślowe odznaczające ś c i s ł o ś c i ą -o w e g o  koniecznego wa­
runku w umiejętnościach przyrodzonych, pojawiać nu zwy­
kły sie wcale: z le j części kraju, w którym umysły bar­
dziej zajmowały się wyobraźnią, często dziwnie spaczoną, 
gdzie bieg myśli logiczny zastępowała fantazya, tuj) po­
etyczne marzenia; gdzie od spokojnego zastanowienia się 
had przyrodą unikano, jak od niemiłego przedmio u. • c 
żeli kiedykolwiek wyszły jakie prace w Galicyi z nauk 
przyrodzonych, prace te nie wytrzymały i najmniejszej 
krytyki: powszechnie niższemi były od miernych. Byli 
ho powszechnie tłumacze liieznająey przedmiotu, którzy

zamierzali przyswoić co naszej literaturze a nie zapoznali się 
językiem na który przelewali. Zdawało się tym pisarzom, 
że dosyć, aby umieć rozmówić się w rzeczach potocznych, 
w ięc można być zarazem Iłómaczein dzieł w umiejętnościach 
ścisłych, można pisać o chemii lub mineralogii, i pospo­
licie tak sobie postępowali, jakby vv tych umiejętnościach 
dotąd nikt n iep isał, jakby niebyło ustalonego języku. Z ta­
ką rażącą nieznajomością przedmiotu j est np. tłómaczenie 
X. Balickiego, Herbicha opisu kwaśnej wody w Szczawni­
cy, lub Kratera opis tychże w od przez dwóch niewiado­
mych tłumaczy; niewiele leni dziełom ustępuje tłumacze­
nie Historyi Naturalnej Fischera przez X. Lewartowskiego,
dzieła zkądinąd niezasługująccgo „a przekład. Kiedy za­
tem we Lwowie wychodzi dzieło mające rzeczywistą war­
tość, witamy go z tein większą radością, albowiem za­
powiada zwrot ku dobremu, i naprowadzi umysły do tru­
dnego pracowania w umiejętnościach zajmujących obecnie 
wszystkie ucywilizowane narody, a które im zapewniają 
przewagę moralną i maleryalną- .

Aczkolwiek dzieło P. T. niejest bardzo obszernem, prze­
cież jest rezultatem długiej a mozolnej pracy, przygoto­
wywaniem od ćwierci wieku. Aby podobną pracę dokonać, 
musiał się p. T. obznujomić bardzo dokładnie z chem ią; 
i aby wykonać rozkłady wód mineralnych, potrzeba w lego 
rodzaju pracy nadzwyczajnej, ścisłości i 0W(ij bystrości 
odznaczającej niezwyczajnych ludzi, by wyśledzić poje­
dyncze pierwiastki w nader drobnych cząstkach zawarte, 
a które często tak uderzające skutki wywierają na cier­
piący organizm. Aby wykonać podobne prace, potrzeba 
być nietylko biegłym chemikiem, ale nadto posiadać ob­

szerne laboratoryum i nieprzeliczone odczynniki czyli rea - 
gensa i wiele jak najściślejszych instrumentów. Wszystko 
to umiał przezwyciężyć p. T ., własnym kosztem założył 
wyborne laboratoryum i w niem wykonywał rozkłady wód, 
naprzód bliższych Lwowa, a następnie odleglejszych. Aby 
poznać dokładnie ich własności, nietylko potrzeba one 
analizować chemicznie, ale nadto trzeba rozpoznawać ich 
własności fizyczne, a dlatego potrzeba je  na miejscu roz­
poznawać ; aby zaś części lotne oznaczyć, trzeba do każ­
dego źródła przenosić pewnego rodzaju laboratoryum po­
dróżne.

Ze wszystkich krajów dawej Polski, najbogatsza jest 
Galicya w źródła mineralne. W zachodniej części try - 
szczą w Karpatach nieprzeliczone szczawy, zawierające 
nader odmienne części stałe w swoim składzie, a tern sa­
mem wywierające nader odmienne skutki na organizm. 
W wschodniej Galicyi ciągną się wzdłuż podgórza kar­
packiego nieprzeliczone źródła słone, mające w swoim 
składzie części lotne oleju skalnego, tudzież źródła sa­
mego oleju* skalnego używanego w Galicyi do rożnych 
potrzeb życia codziennego. Źródła te poczynają sie od 
Iwonicza i Dobromila, kończą się w Bukowinie \ \  oko_ 
licach Lwowa tryszcza na wielu miejscach źródła siarcza- 
ne Z tej nieprzyliezonej ilości zrodel mineralnych, ba­
dał wprawdzie p. T. tylko celniejsze rozpoznawał w ła­
sności fizyczne, ważył ich ciężar gatunkowy, zastanawiał 
się nad ich temperaturą, rozpoznawał części lotne, w nich 
zawarte, a następnie oznaczał w domu części stałe. Poje­
dyncze swoje prace ogłaszał p, f. w różnych czasach, 
w rozmaitych pismach peryodyczzych, powiększę/ części
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d z ie ło . J a k z a s ,  ciągle p raw iąc  o lu d u , lud znali, 
p o k a z a ł  rok 1846 i n iedaw no up łyn iony . P r z e ­
j ą ł  lud od nich p rzez  d łu g ie  la ta  krzew ione nie­
chęci ku szlachcie, p rz e ją ł  nie zam iłow an ie  w ła ­
sności ale nam iętność m ienia —  n iep rz e ją ł z a ś  ani 
w yższych  uczuci, ani m iłości k ra ju , ani cnoty, 
ho nikt do tego na fa łs z y w e j d rodze n a tch n ie  nie 
potrafi. In n a  rzecz  b rudna lite ra tu ra , kaz ić  se rca  
i su m ien ia , uczyć w  krótkich a  przew rotnych  z d a ­
niach teoryi zb ro d n i, ro zb ra tu  z p rz e s z ło ś c ią ,  a  
inna uczyć cnoty, m iłośc i i zg o d y , bez których 
w arunków  niem a narodow ego  życia .

K ied y  w ów czas konieczne m ilczenie, n iep o zw a- 
la ło  o strzedz  mniej bacznych  i mniej d o św iad ­
czonych o w artośc i i o końcu tych n a u k , s z e rz y ły  
się  one w śró d  grobow ej c iszy  mimo zab iegów  
p o licy i, bo z a ra z a  m oralna najdzielniej w  takiem  
p o ło ż e n iu , j a k  fizyczna w śród  m g ły  postępuję. 
A le  d o sy ć  ra z  tak iego  dośw iadczen ia. G d y b y  
sp o łeczn o ść  n a sz a  z  niego k o rz y s ta ć  n ieum iała , 
g d y b y  m iasto iść  jaw n ie  z a  pośrednictw em  in s ty - 
tucyi do w yrobu  organ izm u m o ra ln e g o , do zlan ia 
się z  ludem , z a k o c h a ła  się  na  nowo w  zw iązkach  
i o d d a ła  w p ły w o m  ze w n ę trz n y m ,— co ju ż  d la te g o , 
że  pew nej pozbaw ione po d staw y , m u szą  być m yl­
ne i je d n o s tro n n e ,— w ten czas n iep o zo staw ało b y  nic 
innego, j a k  w ór z a c iąg n ąć  n a  g ło w ę  i p ła k a ć  
nad  n arodow ością  co um rzeć n iem o że , a  w arunki 
ży c ia  odpycha. Ł atw ie j zapew ne ro zp raw iać  w  klu­
b ie ,  ja k  p raco w ać nad  rozw inięciem  um ysłow ym , 
u rzęd o w ać  zdolnie i zręczn ie , n iep rzy jazne  czasem  
zw y ciężać  w p ły w y : a le  w  tern w ła śn ie  p raw d z i­
w a  z a s łu g a ,  w  tem  obecnie n a jw y ższe  pośw ię­
cenie.

ł o  n au k a  d la  n a s ,  a  d la  w ła d z y ?  l ) l a  w ła d z y  
n au k a , że  n iepozw alać  ja w ić  sio i k rzew ić  w znio­
s ły m  narodow ym  uczuciom , doprow adzi tylko do 
tego  że życie  ducha narodow ego  p rz y tłu m io n e , 
a le n ig d y  z a b ite , zw rócina fa łs z y w e  d ro g i, n u r­
tow ać będzie po g łęb iac h  nietylko n asze j a le  i 
sąsiednich  sp o łeczn o śc i i zgo tu je  je j sam ej do 
sp e łn ien ia  kielich g o ry c zy  aż  do d n a ,  a  n a  je­
g o  dnie krew z błotem zmieszana.

oddaw szy ukłon zgromadzonemu ludow i, przem ówił 
w te s ło w a :

Wiedeń 19 listop. W  uzupełnieniu ostatnich w ia­
domości z W iddina, podajemy następujące szczegóły  
i mowę K oszutha do wychodźców, którą dzisiejsza 
R eich s-Z ie itu n g  w  całości um ieszcza:

„ Firman su łtana rozporządzający  przeniesienie w y­
chodźców do Szum li, przywieziony zo sta ł do W id­
dina 28go z. m. przez Soleymana baszę , który nie­
mało zdz iw ił s ic  na w iadom ość, że je n e ra ł Hauslab 
ju ż  przed tygodniem uprow adził z sobą przeszło  li 
tysiące ludzi do krajów  austryjackich. koszu th  teo-o 
samego dnia jeszcze , w ezw ał przez swojego ad ju - 
tanfa wszystkich w yehodźców , aby nazajutrz o go­
dzinie 9ej zrana zebrali się u niego, gdzie oznajmi 
nu cel przeniesienia i innych udzieli w iadom ości.— 
49go  ju z  o Tej zrana niemożna było zbliżyć się do 
m ieszkania K oszutha, tak dalece ulica zapełniona 
b y ła  ludem. O 9tej Koszuth w y stąp ił na balkon i

„Z  radością oświadczam wam panowie ukłon i po­
zdrowienie od dobrego i słynnego su łtana (e lje n !). 
W czoraj p rzyby ł tu posłaniec tego szlachetnego mo­
narchy z następującą radosną wiadomością: Sułtan  
postanow ił żadnego ' niedać ucha żądaniom R osji i 
Austryi o wydanie węgierskich wychodźców, i za ­
p rzysiąg ł na wiarę sw o ję , wszelkiej udzielać nam 
opieki, w tedy nawet, gdyby takow a upadek jego  wiel­
kiego państw a spowodować m iała (e ljen !). Panow ie! 
że W iddiu opuszczamy, je s t rzeczą pewną. W ojna 
której wszyscy tak gorąco pragniemy, a "która ma 
biedną ojczyznę naszą /  w ięzów oswobodzić, wojna 
inówię, dotychczas wątpliwa, teraz żadnej już nieu- 
lega kwestyi. Chodzi już  tylko o czas, kiedy ma w y­
buchnąć, a w tym względzie oświeci nas wkrótce 
huad-ElFendi, bo na tem polega misj a jego  do Pe­
tersburga. B rac ia . Jeszcze dla nas noc niezapadła, 
jeszcze nam przyświeca promień słońca, jeszcze na­
sza rola nieodebrana. W ęgierska em igracja  ma n a- 
p rz j'szłość zająć wysokie i coraz w yższe stanow i­
sko na politycznym gruncie Europy; utrzymać je , na- 
szem je s t zadaniem , trudnem w praw dzie, ale tein za - 
szczytniejszem. Iiecz nieobawiajcie s ię , drodzy bra­
cia , abyśmy tą  razą  znowu pozostali sami i opusz­
czeni. Nie zaiste . Potężna T urcya, Anglia, F rancya 
1 Szw ajcarya , oto są silne ramiona które nas najdziel­
niej w spierać będą. Niedawno jeszcze  usposobienie 
angielskiego parlam entu, z powodu przejścia niektó­
rych z nas na muzułmańską w iarę , niebardzo było 
nam p rzy jaźne, coteż dla niektórych osób w W iddi- 
nje przykre pociągnąć mogło skutki. Lecz list który 
wystosowałem  do szlachetnego lorda Palm erstona i 
niezmordowane usiłow ania pewnego poczciwego an­
glika (Thom son), który pod ją ł się tej misyi, tyle do- 
kazały , że obecnie w szystkie dzienniki angielskie, tak 
partyi torysów ja k  i whigów, jak b y  jeden człow iek
tindnlm . r ft Q n n '  1 T .... • _______„
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niepodległości naszej ukochanej ojczyzny w świętym 
zw iązku z T urcya, p rz cci w ko Rosyi i A ustryi.

„W  skutku zatem tych w ażnych wypadków , W . 
Porta  postanow iła teraz przenieść w ęgierską em igra- 
c y ą  v. W id d in a  do S zu m li .  C z y  tam p o z o s ta n ie m y  lul) 
nie, / a l o z e ć  bqdzie  oil w ia d o m o ś c i ,  j a k ie  K u ad —EfFendi 
z P etersburga przyw iezie. M o jem  zdaniem Szumią
j e s t  najlepszym i najodpowiedniejszym stanowiskiem 
dla naszej em igracyi; bo w  razie pomyślnej wojny 
przeciwko Rosyi i A ustry i, ła tw o  nam będzie dostać 
się ztaintąd do Rustczuka, gdzie przeprawiwszy^ się 
przez Dunaj stanęlibyśmy na naszej rodzinnej ziemi, 
kędy tysiące przyjaznych serc w ygląda nas z utę­
sknieniem, aby w ytępić z le j  ziemi ow ą krw i chciwa 
dynastjrą , która słuszne przekleństwo oburzonego Bó­
stw a objawia w  czynach haniebnych, jak ich  w  sw ej 
ślepocie dopuszcza się na biednym bezbronnym lu d u ! 
Gdyby jednak pobyt nasz w Szumli n ieb j'ł dość be- 
spiecznym , oczem w szakże w ątpię, w takim razie 
znajdziemy w Dardanellach 14 okrętów angielskich, 
które wyprawione zo s ta ły  przez rząd swój dla przy­
jęc ia  nas na swój pokład , i w łaśnie przed kilkoma 
dniami tamże zaw inęły . 4 am znajdziemy przyjazny

niedostępnych nawet tym, htórzy się zajmują bliżej umie­
jętnościami przyrodzonemi, bo któż zna dziennik niemiec­
ki wychodzący we Lwowie pod tytułem „Mnemosyne Ga- 
Uzisckes Abendblatr albo Gutwyn Zeitschrift tamże dru­
kowane pismo peryodyczne. Nierównie więcej dostępne- 
mi stały się prace p. T. umieszczane w dzienniku farma-
P ham ahe" 1 A b v '^ v POd tyt,,lł,em : ^Repertorium fur die harmatie. Aby ztbrac podobne pulilikacye nie małe
zachodzą trudności, które najlepiój tym są wiadome, kló- 
rzy się zajmowali podobnemi zbiorami. W jedną całość 
zebrał wszystkie te prace poprzedników i swoje własne 
p. T. Aczkolwiek ta praca jest kompilacyjną, uwielbiać 
wypada owe wielką krytykę wszędzie przebijającą się. 
Z dzieła tego okazuje się najjawniej, jaka zasługę ma p. 
ł.; prócz analiz wód mineralnych Fonberga, Kilajewskie- 

go, inne nie wytrzymują krytyki; p. T. wszakże mówi o 
nich z wielkiem pobłażaniem. Wszakże o podobnych pra­
cach wypadało orzec, jaka ich wewnętrzna zasługa, jaka 
ich wartość umiejętna, boć zostawiać‘czytający ogół bez 
dostateczngo ocenienia, jest niekorzystną rzeczą; często 
bowiem mierne prace są uważane za coś banko dobre­
go, a tem czasem małej są wartości; rozmaite względy i 
wstUrdt' miejscowe podnoszą wysoko drobne prace: po- 
źe T  ^P raw(^ ie z drugiej strony inna niedogodność, 
w przodu- »P°K°™e wy kształceń i rozstrzygają uczenie 
Chociaż twór ' kWre lodwie co zaznali powierzchownie.- 
wrzeczywistości tlu,Jzie ,° wszy8‘kiem mówiący, co 
jetnych, kształci si* 2y ^° 0c¥ 0sem ludzi ’stotnie umic-
rodu, i dla tego p o m i m o s,ro"y offo^ie rozum na- ’ S e mo te, ujemnój strony sądzimy, że

u u K t i i i i  i i i i i i ł H .  i i i c - f  J .  *   ;  j ;  ‘ " v  I ' 1 v j* » y i i iy
przytułek  aż do chwili wybuchnięcia wojny europej­
skiej, i dostaniemy się do szlachetnej A nglii, która, 
ja k  mówi lord Palmerston, niema w praw dzie orderów 
i krzyżów , aby podobnie j" k Rosj a i Austrya obwie­
sić niemi piersi mordercy holu, jak  np. Ifajm au, ale

natomiast najczystsze ma uczucie podziwienia i sz"' 
cunku dla synów owego walecznego ludu, który bu- 
dowane przez pięć w ieków gniazdo tyranii z g r u n t "  
w strząsnąć potrafił. (D ług ie  o k rzyk i: Niech żyje K"' 
szuth! niech żyje Dem biński!). Jeszcze  parę słó"i 
panowie! Aby wszelkiemu nieporządkowi i inny"1 
możliwym nieprzyjemnościom zapobiedz, W . Port" 
zyczy sobie, aby w szyscy wychodźcy utworzyli j " '  
den korpus, którego ja  byłbym dowóilzcą (e ljen !

Jeżli się to zgadza z w aszą wolą panowie- 
wtedy i j a na to przystanę. W szakże pragnę jedno 
s ti  i porządku, bez których nasz korpus utrzymać!).' 
się niem ogł, bo wtedy tylko może ciało stać się po" 
z j cznjun, 6 dy wszystkie jego części d z ia ła ją  w li a r ' 
monii. Nasz korpus ma stanow ić instytut wojskowy- 
ktorego wydoskonalenie mojem bedzie zadaniem. D "' 
ło zę  również starania co do w ojskow o- naukowv<^ 
ćw iczeń i w ykładów .

„A by nas uchronić od wszelkiego napadu ze s lro '  
ny R osyi, podroż nasza odbędzie się lądem. Abv za-" 
mojemu korpusowi ulżyć kosztów podroży W .  i ’orl* 
p rz e s ła ła  na moje ręce 2 4 ,0 0 0  piastrów  w złocic- 
jako podarunek bajramowy, które miedzy w as pano' 
wie zarów no rozdzielę."

Podróż do Szumli będzie trw a ła  około dni s z c '  
snastu.

[K w estya  tu i echa). D zisiejszy W anderer  z a w i c '  
ra następną korespondencyą ze S tam bułu d. T<r.» li'
s to p ad a :

’• fhiegdąj^ p rzy b y ł tu jak o  kuryer z Petersburg"- 
Satis Eftendi, adjutant Omera baszy, do orszaku Kii3<I 
Effendego przydzielony, i p rzyw iózł z sobą urzędu' 
wy raport tego ostatniego, o uprzejmym i przychyl' 
nym przyjęciu , jakiego doznał od cesarza Mikołaj"; 
kloiy ośw iadczył, że pragnie utrzymania pokoju 1 
skłonnym jest do odstąpienia od żądanego wydani* 
w ychodźców , obstaje w szakże stanowczo przy nic' 
tykalności traktatu  Kujczuk -  K ainardzi, na klóre"1 
swoje praw a uzasadnia. Jeś li zaś poprzestaje na .1"' 
godniejszym w ykładzie tego trak ta tu , tojest na wV' 
dnieniu wychodźców, czyni to jedynie z so b is le j  przy ' 
jaźn i dla tureckiego cesarza, która go sk łan ia do « ' 
czynienia zadość jego życzeniu, z tem samem za uf" ' 
niem, z jakiem było w ynurzone, — oraz do utrzyma­
nia nadal p rzy jaźnych  z Porta stosunków.

„Donosiłem już , że francuska fioła stoi pod Ourl"‘ 
a angielska jirzy wejściu do Dardanellów. Dla każ"
< ego okrętu żaglowego, gotowy je s t statek naroW} 
do pociągu, tak , iz obie floty mogą w  BOstu <r„dzi' 
nach stanąć w porcie Stam bułu. W zdłuż azyatyC' 

icgo i europejskiego w ybrzeża zaprowadzono syrrn"' 
ł y  telegraficzne. W szakże zdaje się nieulega‘ć” już 
wątpliwości, ze sp raw a w ychodźców  stanowczo z " ' 
łagodzona , i stosunki poselstw północnych z Portą- 
można uw ażać za przyw rócone.— Anglia coraz wię­
cej nabiera tu w pływ u, przezco s iła  i trw a łość  obe' 

cnego ministeryum je s t  zapewniona.

„W edług  doniesień z Odessy odkryto w Rosyi. z" 
pomocą otrzymanych z P aryża w skazów ek, sp rz y sie '
zi nie m essyansko-słow iańskie i t . .-I, ’ “ 'wiausKie. Uwięziono jak mn'

. ‘Al  ' - -szlachty i m ieszczaństw a, któr"
m iały zeznać zam iar przeobrażenia państw a na d r o '
:.,Z.(L P" ! tqŁ U:-... /apeVXn,a^  19 z oskarżonych s k a 'v » u8Kar/<oiivcii
zano na smiere resztę na roboty w  kopalniach. 

„A jent Demidoff odp łynął 3go b. m. do Tryesyestu.

zdrowe sądy są koniecznie potrzebne, i dla tego uważa­
my, że p. T. lepiejby uczyni ł’, góyby wydał zdanie o nie_ 
których analyzach wód galicyjskich, len obowiązek kry­
tyka może wjirawdzie wykonać kazden chemik, a zatóm 
pokażą się wysokie zasługi P- ' ,  y ZR skromnością 
właściwa ludziom wyższym nie wydawał tego sądu, któ­
ry uczynić wypadało w iuleresie dobra ogolnego, w in­
teresie umiejętności.

Dzieło P.-1. jak ze samego tytułu wynika składa sie 
Z dwóch części, pierwsza zawóera opis monograficzny wo­
dy mineralnej Iwanickiej, tak sł°m j jako i żelazistei- 
w drugiej wylicza alfabetycznie wody mineralne znajdu­
jące się w Gąlicyi. Podobnie jak vye wszystkich innych 
monografiach opisuje P. T. własności fizyczne wody Jwo- 
nmkięj, podaje metody według których oznaczał części 
stało i uloinc tych dwóch minora nycU wód: Jestto cześć 
ściśle umiejętna, konieczna dla tych, ktiirzy znają bliżej 
chemią, a ci się^ przekonają, 4° Praca la przynosi za­
szczyt naszemu autorowi, Iro zostaje na wysokości umie­
jętności, ze zna najdrobniejsze o niej postępy.' Zastana­
wiając się nad temi pracami I’- *■ musimy ‘g0 podziwiać, 
zc tak usilnie pracuje, bez względu na otaczające go o^ 
kolicznośc. bez Względu na powszechność niemającą w tych 
pracach jakiegobądź udziału. Ktokolwiek zamierza szukać 
pomocy w wodach Iwonickieh, powinien używać ciairletej 
książki, jako poradnika mieć ją zawsze pod reka albowiem 
znajdzie dokładną radę, we wszystkich przypadkach, ja ­
kie mu bedą potrzebne. Nietylko dowie sie o położeniu 
jeograficzncm Iwonicza o własnościach i skuteczności jego 
wmd mineralnych, ale poweźmie wiadomość, jakie leczą

J o u rn a l de C onstantinopote  ośw iadcza w kw c- 
s j ; i wychodźców, ze powodem nieporozumienia był 
jedynie błędny w yk ład  art. 2go trak tatu  kuiczuk ' 
kajn.irdyjskiego. B łąd ten uznano j , ^  w P etersl,,,,-

choroby; o sposobach, jaldemi napełniają flaszki woda mi­
neralną, przeznaczone do rozesłania; o szczególnym ognio' 
wem zrodle wyziewającem palne gazy, klóre według j>- 

. s eladąją się z wodorodu węglowego i nafty; przypo­
minające owe święte ognie czczone przez starożytnych 
Persów przy Baku nad morzem Kaspijskiem, albo źródl" 
ogniowe Chińskie w prowincyi Tschuśan, które nie są z" 
święte uważane, ale praktycznie użytkowane. Źródła F 
w Chinach służą do wywarzania soli znajdującej sie w w o­
dach słonych. Wielkie jest prawdopodobieństwo,*że po­
dobne źródła ogniowe dowiercieć będzie można, w wie­
lu miejscach na podgórzu Karpackiem, i kiedy więk­
szy przemysł obudzi się w Galicyi, ogrzewać bedą kie­
dyś gorzelnie i cukrownie tym naturalnym ogniem. Ni" 
dzielemy jednakże zdania p. T., iżby z bytności gazu wo- 
dorodno-węglowego wnosić można o ukrytych pokładach 
węgla kamiennego albo brunatnego w Galicyi; w okoli­
cach bowiem, w  których znajdować się zwykły pokłady 
węgla kamiennego, jokoto: Krakowskiem, w Szląsku Gór­
nym i Iwanicka woda minineralna, ma słaby zapach od 
oleju skalnego, ulatniającego j i ę  zwyczajnie, jeżeli flaszki 
me są dokładnie zakorkowane. Smak tej wody jest słony, 
orzeźwiający. Niebedę wchodził, jakim sposobem rozbić-' 
rał p. T. te wodę, albowiem zadalekoby nas zaprowadził" 
w  proeesa chemiczne, podam tylko rezultat rozbioru a dl" 
porównania i okazania tożsamości wymienić p ie rw ia s tk i  
zawarte w  źródle Adelaidy Heilbrunn.

CDokończenie nastąpi).
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gu, a wychodźcy Widdińscy, których przywódzcy 
już się w Szemli znajdują, będą poprostu w głąb 
kraju odesłani. Spokojne zamiary Austryi (dodaje 
w końcu) są znane, a odpowiedź jej zapewne zgo­
dna będzie z odpowiedzią lłosyi. \ \  ten sposób dy­
plomatyczne stosunki z Austryą i Rosyą mogą być 
uważane za przywrócone, a cała sprawa za za- 
łagodzoną.

i  1 wie- 
Williel-

( Wiadomości bieżące.') Wczoraj o godz. 
czór, V  cesarz w towarzystwie arcyksięcia imU-  
ma, jen. adjutanta lir. Griinne, ministra -  prezydenta 
ks. Schwarzenberga, ministra spraw wewn. Bacba, 
feldm. Sallaba i fligiel-adjutantów lir. Troyer i O’ 
Donnel, wyjechał osobnym pociągiem kolei żelaznej 
do Pragi. Radzca ministeryalny bar. Thierry i dwóch 
wyższych urzędników z min. spraw zagr. znajdowali 
się także w orszaku J. ('. K. —- Minister Racb i 
wszyscy urzędnicy byli przybrani w nowe bardzo 
piękne mundury. .1. C. M. ma bawić cztery dni w Pra­
dze, a jeden dzień w Einzu w powrocie do Wiednia.

— Koresp. ininist. donosi, że sporządzone pi 
ministra sprawiedliwości Szinerlinga obszerne ro>

Ziegler uchwały Zgromadzenia w Brandeburgu chciał 
w wykonanie w prow adzić. P. Ziegler ma lat 46 , 
poprzednio był komisarzem sądowym, ozdobiony krzy­
żem Orła czarnego 4  klassy.

przez
 „  rozpo­

rządzenie tymczasowe, o postępowaniu sądow o-kar- 
nem w sądach obwodowych, kollegialuych i przysie-
i p h i r o l i  j  • !  I,' ( “ I I  f ł / l  !  . i  I  ■ I -  I n l l  »» ... l ................ |  ^ ̂głycli, lak co (lo zbrodni jak i ciężkich pizeslepst 
i przekroczeń, już zostało przyjęte przez miiiisteryum 
i niebawem przedstawione będzie do saukcyi cesarskiej.

Zapewniają, żc kwestya województwa serb­
skiego w ten sposób rozstrzygniętą zosta ła , iż tako­
we, wraz z szremskiemi okręgami: Illok i Ruina bę­
dzie stanowiło osobny obwód administracyjny, po­
dzielony na trzy powiaty ze stolicą Temeswarem; ce­
sarz przybierze tytuł Wielkiego wojewody, a na­
miestnik krajowy, tytuł wojewody.

— Od dwóch tygodni znajduje się w Wrocławiu 
komissya austryacka z rudzcy apellaevjnego v. łlocli 
i aktuaryusza Moritz złożona, która rozpatruje się 
w aktach śledczych indywiduów o rozruchy majowe 
lub inne polityczne zabiegi oskarżonych, celem dojścia
0 ile usiłowania stronnictwa rewolucyjnego w .N iem ­
czech są w związku z węgierskiem p o w s t a n i e m  i an- 
ti-austryacką propagandą.

— Rozchodzi s i ę  pogłoska o ś m i e r c i  z n a n e g o  poety 
niemieckiego, M i k o ł a j a  l . e n a u .  Henryk l.aube otrzy­
mał p o s a d ę  drammalurga przy tutejszym teatrze na­
dwornym , z pensyą 1400 złr. Mówią, że pan Raabe 
jest zarazem pół-urzędowym korespondentem Gazety 
Augsburgskiej.

— /  Pragi donoszą, że nowe tortytikacye zamku
i  ** i  ł  * •Wyszchradu tak są znaczne, iz można go uważać za 

k o m p l e t n ą  twierdzę.
N I E M C Y .

Berlin 17 i I 8  Iistop. (P r zy s z ły  sejm  państw a  
związkowego). Wczoraj wieczór na nadzwyczajnem 
posiedzeniu komissyi zawiadowczej niemieckiej po­
stanowiono: 1) w y b o r y  na sejm niemiecki we wszyst­
kich państwach związkowych mają nastąpić 41 sty­
cznia 1850 r. 3 )  Sejm zbierze się w Erfurcie. Po­
siedzenie zostało otwartem przez p. Bodelschwinga 
który odczytał noty ministeryum hanowerskiego z <1.
1 i ‘4  listop. i zarazem pruską odpowiedź. Odpowiedź 
(a domaga się odesłania całego sporu do sądu polu­
bownego w Erlurcie. Dzienniki pruskie malują stan 
państwa związkowego w kolorach nader świetnych, 
oprócz Hanoweru i Saksonii żadne jeszcze państwo 
niemieckie nieodstąpił0. Aczkolwiek elektor heski 
zdaje się nakłaniać ku Austryi, to przecież ministe­
ryum trzyma się usilnie polityki prusko niemieckiej.

( JKiespokojnosci) . Dzienniki rządowe podają (za ­
pewne dla usprawiedliwienia ogłosić się mającego 
stanu oblężenia ) ze minister spr. wew. wpadł na trop 
konspiracji, know anej przez członków Zgromadzeń 
demokratyeznj eh. Uzien ogłoszenia wyroku na W ał­

ecka miał hyc dniem wybuc|1Uj j„£ wyszedł nakaz

Ioeżny fałsz tycn uomc.s en, ktore bez
niarze przy jaznym ministeryum, wymyślo_.„ ........ ......
izone zostały. Ministeryum wie dobrze, jakie "jest 
■ozjatrzenie w mieście, ciągłe'rozwiązywanie klubów 
lemokratycznych zmierza widocznie do wywołania 
akiejś nieprzyjaznej mamfestacyi, na mocy której 
•zad albo sam przez się, albo tez przez Izby (któ- 
•yćli uchwały zupełnie musi być pewnym) ogłosiłby 
itan oblężenia. Dzisiaj przez cały dz.en wojsko było

lono
ne rozwijają nadzwyczajną ozyrnose, poczy­

ni.. mnóstwo aresztowań i wielu 1 olakom, którzy 
pobytu swego wylegitymować się nie mogli, naka- 

mn bezzwłocznie opuścić stolicę.
Donieśliśmy już poprzednio o aresztowaniu Zieglera 

irmistrza w Brandeburgu. Na mocy wyroku sądu 
pelacyjnego znajduje się o n  obecnie w stanie zaskar­
b ia .  Wyrok zarzuca mu zamiar rozruchu i zdrady 
łownej. Zarzut ten opiera się nie na samym już 
Jziale Zieglera w obradach rozwiązanego Zgroma- 
zenia, a mianowicie w uchwale w s t r z y  mującej po- 
itki, ale i na dokumentach które dowodzą, że pan

ryuin opiera się na § 1 I umowy, według którego, j e ­
żeli dopłata do piocentów po upływie trzech pierw­
szych lat w ciągu roku przenosi 1 '/2 za akcye 100 
tal. państwo ma prawo objąć zarząd kolei. Zdaje się, 
iż rząd chce wszystkie koleje wziąść na s w o j e '  reke, 
a dowiadujemy się jednocześnie, ze dyrekeya kolei 
Stargardzko -  Poznaaskiej która o przywilej budow y 
kolei poznańsko-wrocławskiej starała się na drodze 
prywatnej, dostała odmowną odpowiedź. Rząd ma 
zamiar budowę tę własnym kosztem przeprowadzić.

Sztutgai't 14 listop. Rozchodzi się wieść, że no­
minacja nowego ministeryum niebyła przez żadnego 
z członków dawnego gabinetu kontrasygnowaną. W  ten 
sposób ministeryum dzisiejsze nie miałoby prawnej 
podstawy swego bytu.

Drezno 15 listop. /  członków dawnej Izby ze­
brało się dotąd dopiero 53 , lecz gdy dwóch wzięło 
urlop, a wybór kilku niezostanic zatwierdzony, Izba 
nie będzie miała dostatecznej ilości głosów do pra- 
wuego wydawania uchwał.

P o z n a l i  IT listop. ( a j .  Hscecz o ileiuaikacyi w oidjfój zostaje 
niepewności. Co w niej dziw„eg0 to ie  \ j iemcy ,|wlek.o więcej są 
jej wypaitkiciu teraz zati udnieni. niż Polacy, (lazety niemieckie nie- 
tylko poznańskie, ale "iocfaw.skie a nawet berlińskie, cafe kolu­
mny kwestyi tej poświęcają. Na to się jednak wszystkie zgadzają, 
że pewność jakakolwiek bądź, Icpsząby była  od dotychczasowej 
wątpliwości. Tymczasem ministeryum w wielkim zdaje sic być 
ambarasie co do owego mcmoi'ja j u obiecanego. Rozwiązanie zada­
nia na polu polityczućm równie jes t  trudnem, jak  na administra- 
cyjnćm. Oba bowiem projckta, Czy ten. materyaliiego rozćwicrto- 
wania t ' . księstwa na części i wcielenia tychże do innych prowin­
c j i  królestwa pruskiego cży ów, politycznego podziału prowin- 
wiucyi za pomocą demarkacyjnej li,,;; ; „ jdania jednej części przyo­
biecanej r c o rg a n iz a e y i -  .ta wielkie i bardzo wielkie w egzekucyi 
uderzają przeszkody. Z,łaje się 0pinia p r ł j e h y | ł 4  nawet ,.zadoiva.
no |»rosl«<ro tylko na mowo itu-au.... i i- . , , . . *, * e»CMo^c podbiału i byłoby i cli cztery :

o/.iiaiis a , .\<g;oska, (jiiieznieuska i Krotoszyńska. W  nich jedyne 
i ozmee, t^Iko co <ło używania polskiego lub niemieckiego jezykn. 
Zysk zaś oczywisty, w powiększeniu liczby biórokracyi. Zapew­
nienie o nię/.aoh wianom istnieniu linii $chafłcrou ekiej przez p. mi­
nistra spraw wewnętrznych, na posiedzeniu Izby llgiej berlińskiej 
z ii. 2 paźdz., było tylko jak  sin zdaje parlamentarnem odcięciem 
(nu coup dc boutoir).  Zwolenników ma linia ta bardzo mało. pro-
t e o t a c y e  p r z e c i w k o  n ie j  c i ą g ł e  w e s e l o n e  b y w a j ą .  S a  . co  u t r z y m u ­
j ą ,  ż e  t o  z a  n a m o w ą  r z ą t l u  z . e  d z i e j e .  II,-ć m o ż e .  bo  i i . n - c t  ł . c -  
s z i i o  i Rawicz maję wysłać  takowe, n wiadomo k a ż d e m u ,  j a k i  te 
miasta udział bra ły  w tym narodowości sporze. Niemcy daleko 
więcej niż Polacy boją sio losu. jaki ma spotkać część reorganizo­
waną, wierząc w nieraz już przezemnie wspomniane wam, dla niój 
przeznaczenie. W szyscy powtarzają dowcipck (W itz ) :  i e  linia  
ie la a n a  lepssu. od lin ii k u rs ttyn o ie e j  ( e i„e Kisenlinie ist besser 
sis cine Uernsteinlinie), do zrozumienia k tó .c5u pospieszam wam 
przypomnieć, żc jenera ł  demarkator Schaffer nazywa się Schilffer- 
Bernstein. W o ła ją ,  że kwestya ta drogą żelazną między Poznaniem, 
Wrocławiem a Głogowem zakończyć „j? |l(mj„„a , i któżby się te­
go po owych potężnych ruchach żywioł,, niemiecko -  żydowskiego, 
po tych dekretach fronklurtskich, niowach berlińskich mógłbył spo­
dziewać, że to wszystko kolej żelazną miało tylko na celu. P a r -  
turiunt montes, nascitur ridiculus mus. t„k nieszczęśliwóin
jesteśmy położeniu, że już sobie mówimy; bodajby tak było!

Zapomniałem wam donieść, ze 8g0 tego miesiąca zawiąza ła  się 
tu w Poznaniu liga miejscowa i obrała  dyrekeya. Stan oblężenia 
jak  wiecie, był jej tylko dotąd przeszkodą. Nabycie tego środka 
dzia łania, nową spodziewać sic można, będzie dla ligi siłą i bodź­
cem do dalszych usiłowań, a jeżeli być może czynów.

Okropne popełniono mordeistuo w nocy z 8go na Dty b. m. na 
publicznej drodze z Ostrowa do I leszewa wiodącej, na osobie dwóch 
kupców żydów jednokonką jadących. i-Jdajn sio, że zbpjcy dyszlem 
od wózka ułamanym śmierć ofiarom swoim zadali. Niowiadomo 
przytćm wiele wynosić może sktadziona suma. Postylion dyliżans 
próżny z Ostrowa wiozący nadjechał, zatrąbił  i złoczyńcy uciekli. 
Będąc sam w lesic nietnógł dac ratunku nieszczęśliwym, z których 
Jeden jeszcze oddychał. Pośpieszył tylko do Pleszewa, aby zwierzch­
ność uwiadomić, która jak mówią już w y k ry ła  sprawców tćj szka­
radnej zbrodni.

A propos wspomnianego pizezeninie p, ministra Manteuffla, k r ą ­
ży tu o nim dość ciekawa anegdota, j 0 j|e mogłem praw­
dziwa. Do szynku czy raczej Jo gatunku tawerny angiclskiuj, gdzie 
polityka klubowa berlińska się P-zeniosła, k a za ł  pewnego razu za­
prowadzić się p. minister przcbiany Za ,.zcmież|nika, przez zna­
jomego sobie młynarza. Mówią, xe ser z kolegą przybranym sma­
cznie zajadał i piwem popijał. Usłyszawszy kilka lilipik przeciw 
królowi i ministeryum, powstał i w mowie do s łuchaczy zastoso­
wanej takie zrobił wrażenie, W j ą  zakończył wykrzyknikiem: niech 
żyje król! niech żyje ministeryum. Powtórzonym przez cało towa­
rzystwo. Poczćm wyszedł ft S^y Młynarz inkognito swego ko­
legi zdradził ,  zosta ł  na ulicy d°^c'Snionym i wśród c iągłych o- 
krzyków do hotelu swego odprowadzonym.

/n a n e  Już prawo o polowaniu pi zez Izbę l igą  przyjęte. Cieszyć 
się nióm wielce musimy, bo gd.vby  r *%d n ie b y ł  obm'yslił środka 
zaradczego przeciw istniejącćj wolności polowania, za rok ,  dwa
n aj dolej w kraju tak zwierzynnym jak  nasz zająca, i sarnę za pie­
ni idze pokazywaćby można. D?-i4 i uż znam obywateli,  którzy za -  ;

wsze do oO sarn stojących w lasach swoich mieli, teraz na własna 
potrzebę do Szląska za rogaczem posyłać  muszą. 1 któżby nie ża ­
ło w a ł  tak marnie rozproszonego bogactwa krajowego!

Niewiem czy was doszła wiadomość o odkryciu demagogicznego 
stowarzyszenia w Kaliszu -  a to gdzie? oto na pensji  panien! 
Inkwizycj a się ciągnie — komisja  śledcza złożona z pułkownika i 
wielu urzędników policyjnych. Protokół ciągnięty b j ł  z 40 młodych 
dziewczątek. a demagożki jak  mówią wybornie się broniły. Cor­
pus delicti znalezione i zabrane, stanowią książki, p oez je ,  piosnki, 
to w sz js tko  ukryte w zeszytach jeograficznych i dyktandach prze­
różnych. P rzy  konfrontacyi, najwięcej skompromitowała wszyst­
kie inne córka burmistrza! o niccnotka! Czyż niczabawny ten so­
cjalizm . którj'  sie uczy ortografii i klęczy za karę ?

Spostrzegam się, że niecierpliwiącą dałem wam dziś w kores­
pondencja mojej mieszaninę. Postaram się w następnej poprawić.

F RANCY A.
P a ry ż  15 listop. ( Z elanie dzienników o wyroku 

wydanym przez sąd w ersalski). Nietrudno odgadnąć 
/  jakiem uczuciem dzienniki francuskie przyjęty wia­
domość o wyroku zapadłym w Wersalu. Pisma re- 
akcyjne wydaja okrzyk tryumfu, demokratyczne prze­
pełnione sa słowami oburzenia i zgrozy. Dziennik 
La Pressa który jak  wiadomo osobna wytknął sobie 
politykę i żadnego stronnictwa niepopiera wyłącznie 
lak się w tćj kwestyi w yraża : „ P. Baroche |jroku- 
rator jencralny odczytał 13 listopada r. 1849 wnio­
ski urzędu publicznego i powołując się na zdanie sądu 
przysięgłych, żądał, ażeby na obwinionych wymie­
rzona została kara art. 8 7 —8 9  i 91 kodeksu kar­
nego przepisana. Przed kilku miesiącami w marcu 
r. 1848  tenże sam pan Baroche, odwołując się do 
swoich wyborców tak przemawiał: „Bytem  w liczbie 
tych członków  Izby, którzy uprzedzając k ilku  go­
dzinam i wymiar sprawiedliwości ludowej, domagali 
się oddania pod sąd nienawistnego i występnego 
g a b i n e t u W tein sniutućm porównaniu dwóch od­
rębnych epok z życia tegoż samego człowieka, za­
warta historya Francyi, i dzisiejszych czasów, cza­
sów pełnych hańby i sromoty, w których ludzie zgi­
nają.się niekczcmuie, kiedy powinni stać prosto z pier­
siami gotowemi na pociski losu, a podnoszą głowę 
z urąganiem i pvchą, kiedy z uczuciem wstydu schylić 
się powinni. O! zaiste ochydne to czasy, nacechowane, 
u i e r o z u m c m  i b r a k i e m  t o l c r a n c y i ! powodzenie jest  na- 
szóm bożyszczem któremu wszystko gojowi jesteśmy 
poświęcić: sprawiedliwość, godność osobistą, zasady 
i ludzi! Gzy liż 35 lutego 1818 aby jeden urzędnik, 
aby jeden oficer opuścił zajmowane stanowisko i za­
protestował tym sposobem przeciw zwycięskiej re-  
wolucyi? Słusznie więc zaw ołał jeden więzień przed 
wysokim sądem w Bourges: Gdybyśmy d. 15 maja 
lub. 24  czerwca z d o ł a l i  b y l i  o t r z y m a ć  przewagę, dzi­
s i e j s i  n a s i  p r z e ś l a d o w c y  b y l i b y  p r z y b i e g l i  płaszczyć 
się przed nami i lizać nasze stopy.*

Być może, iż zbytnia sumienność nas uwodzi, zdaje 
sie atoli że kto się poniżył aż do uczestnictwa w  zwy­
cięskiej rewnlucyi tylko pobłażaniem zwyciężonej, 
może się podnieść we własnych oczach i odzyskać 
szacunek narodu. 35 lutego z głębi piersi w y d o b y ­
liśmy krzyk: ufności! ufności! dzisiaj 14 listopada 
przymuszeni jesteśmy zawołać: sum ienia! sum ienia!

Skazani sądem warsalskim więźniowie wywiezieni 
zostali wczoraj do Doullens. Wszystkich twarze były 
dziwnie spokojne i radosne. Wychodząc z więzienia 
śpiewali pieśni patryotyczne.

Sąd przysięgłych w' Doubs uwolnił więźniów o- 
skarżonych o udział w wypadkach 14 czerwca. W y­
rok ten wzięty razem z innemi zapadłemi po prowin- 
cyach w tejże samej sprawie, ma głębokie polityczne 
znaczenie.

(D zisiejsze posiedzenie prawodawczego Zgrom a­
dzenia.) P. Desinousseaux de Givre przedstawił Iz­
bie wniosek, aby na przyszłość Zgromadzenie nie 
wysyłało depufacyi na publiczne obchody. Powodem 
tego wniosku były jak  wiadomo zatargi wszczę­
te przjr instalacyi sądownictwa; bo według pierwo­
tnego programatu tej uroczystości, krzesło prezyden­
ta miało stać na osobnetn wzniesieniu, nieco zaś ni­
żej było umieszczone krzesło prezesa Izby. P. Du­
pin oparł się temu urządzeniu, obstając za równością 
ilwócii najwyższych władz Rzpltej. Ź  tego więc po­
wodu p. Desmousseaux de Givre chcąc na przyszłość 
zasłonić Izbę przed podobną zniewagą, podał Avy- 
szczcgólniony powyżej wniosek. P. Baze sprawo­
zdawca komissyi, zbijał wniosek radząc, aby Izba 
odrzuciła go bez dyskussyi. Jenerał Lello przema­
wiał za wnioskiem, a Zgromadzenie oświadczyło 
prawie jednogłośnie, że zajmie się bliższym rozbio­
rem kwestyi. W  tom postanowieniu należy widzieć 
nowy pocisk wymierzony przeciw prezydentowi Rze­
czypospolitej. P. de Segur d’Aguesseau zapytywał 
ministra oświecenia, czy rada stanu wyrzecze prędko 
swoje zdanie o projekcie do prawa o wychowaniu, i 
czy tenże projekt wróci wciągu miesiąca pod rozpra­
wy Izby. P- Parieu odpowiedział: ze jeżeli rada 
stanu spóźni się z wypracowaniem raportu, r /ad  nie 
może za to odpowiadać. Nastepme Zgromadzenie 
zajęło się kwestyą chowu kom, nad którą jako czy­
sto miejscową zastanawiać się niebędziemy.

(Wiadomości bieżące). M inister sp. z. d o tą d  nie 
zosta ł je szcze  zamianowany. Bonaparte o f i a r o w a ł
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najprzód z a r z ą d  tego ministerstwa Kazimierzowi P e r -

p o n ie w a ż  zas wszyscy po wyż wymieniem mrtiej wię­
cej odmowną dali odpowiedź, je n e ra ł  d’Hautpoirl zo­
stanie jak słychać ministrem sp. z. Ministerstwo zaś 
wojny będzie powierzone jenerałowi Lnhitte.

Powiadają, źe minister sprawiedliwości ma zażą­
dać od Zgromadzenia uchw ały , mocą której repre­
zentanci skazani przez sąd Wersalski będą pozba­
wieni swej godności, a na ich miejsce nowe rozpoczną 
się wybory.

Dzisiejsze dzienniki zapewniają, ze kwestya turecka 
ju ż  załatwiona. Jen. Hautpoul przyjmował wczoraj 
p. Kiselew połnomocnika rosyjskiego i oświadczył 
mu urzędownie, że tlota francuska stojąca obecnie 
przy Smyrnie, odebrała  ju ż  rozkaz, aby wróciła do 
Tulonu.

W szystkie zabiegi prezydenta dążą teraz do po­
zyskania umysłów w niższych warstwach społeczeń 
stwa. Wyrobnik z Lyonu nagrodzony krzyżem legii 
honorowej przy ostatniej wystawie, zosta ł  zaproszo­
ny na obiad do Elizejskiego pałacu. Przez ca ły  
ciąg uczty Ludwik Napoleon szczególniej się nim 
zajmował.

Spraw dza się pogłoska, że Auslrya, Prusy, i Ito- 
sya powołały  Kraucyą do współdziałania w kwestyi 
Szwajcarskiej. Wiadomo, że dwory północne doma­
gają  się wydalenia ze Szwajcaryi politycznych w y­
chodźców. Zachodzi teraz pytanie czy Francj a sta 
ją c  w T urcy i  w  obronie wychodźców, wystąpi przeciw 
nim w Szwajcaryi. Anglia wymówiła się ze wszel­
kiego w tej sprawie pośrednictwa.

Przed kilku dniami rozpoczął się Sobór prow incj­
onalny w Rennes.

Środki finansowe przez p Fould projektowane niezadawalniają 
kapitalistów, bo usuwając na niejaki czas trudności, niew prowa- 
dząią stanowczej reform y. Dla tego renty  5%  spad ły  o 25 cent. 
i s ta ły  dzisiaj na 89—80. Renty 3%  płacono po 57 równe.

W Ł O C H Y .
Rzym (5 listop. Dwór papiozki zapy la ł  mocarstw 

katolickich, czy chcą bronić posiadłości państwa Ko­
ścielnego i zapewnić ich nietykalność, czy przyznają 
Papieżowi prawo samowładnego zarządu ,  czy goto­
we powstrzymać wszelki nowy wybuch rewolucyjny 
a nakoniec czy zgadzają się na pozostawienie współ— 
nej załogi w  paustwie K ościehinn, dajstc Papieżowi 
wolność wybrania ze wszystkich narodów stosownej 
liczby żołnierzy. Odpowiedź pośredniczących mo­
carstw  dotąd niewiadoma.

Osservatore Romano donosi, źe w Rzymie poczęto 
odnawiać pałac  wenecki, w którym zwykle mieszka 
ambassador austryacki. Reprezentanci innych mocarstw 
zagranicznych nakazali również przygotować swoje 
mieszkania w Rzymie. Tak więc powrót Ojca Sgo 
zdaje się niewątpliwy.

Trybunał inkwizycyjny roztrząsający postępowanie 
urzędników za czasów llzpltej, usunął z 
sp. w. i z polieyi 7 2  urzędników.

wniające prawo posiadacza listu zastawnego, w istn ie-

miuisterstwa

( N  a d e s ł  a n e. j
W  dalszym ciągu uwag naszych z dnia Igo t. m. 

w  Krze 2 1 7  C zasu umieszczonych, niech nam wolno 
będzie rozebrać pytanie, czy w skutek najwyższych 
patentów z 1 0  i 2 9  paźdz. t. r. listy zastawne gali­
cyjskie mogą bezpośrednio podpaść podatkowi docho­
dowemu, t. j. czy właściciel takiego listu zastawnego 
może doznać uszczerbku na dochodzie z tegoż listu?

Dla rozwiązania tego pytania wypada wyjść z tej 
zasady, że dla każdego stowarzyszenia, a tern więcej 
dla publicznego i przez monarchę sankcjonowanego, 
ustawy jego są  tak długo obow iązujące , dopokąd 
przepisanym legalnym sposobem, zmienione nie będą.

Z  ustaw dla galicyjskiego stanowego instytutu kre­
d y t o w e g o  dowiadujemy się ,  że listy zastawne są  to 
puliczne dokumenta, któremi Towarzystwo kredyto- 

; we posiadaczom tychże regu larna  w yp ła tę  prow izyi 
i  wzrot kapitału, pod warunkami w 'zasadach Insty­
tutu objętemi, zabezpiecza § 7. Stopa procentowa 
tych listów postanowiona je s t  na teraz po 4  od IDO 
z łr .  Sj 8  c. Dalej w jczytujem y z ustaw, ze wrazie 
gdyby Towarzystwo kredytowe zaniedbało pełnić 
przyjętych na siebie obowiązków, natenczas posia­
dacz lis tu  zastaw nego  ma prawo podług własnego 
w yboru, albo Towarzystwo kredytowe do uiszczenia 
przyrzeczeń, przed sąd szlachecki Lwowski pocią­
gnąć , który w tej sprawie drogą ustnego procesu 
postąpi; albo też za  pomocą tegoż sądu ją ć  się któ— 
łychkolwiek dóbr z Instytutem przez zastaw  p o łą ­
czonych, i żądać kondykcyi na prowizyę lub kwotę 
umarzającą, towarzystwu z tych dóbr należącą się, 
które potem z rozporządzenia sądowego na zaspoko- 
J (‘,lie Pretensyi posiadacza listu zastaw nego, temuż 

"yp łacone  będą; albo nakoniec zaspokojenia 
swejro na zasadzie gwarancyi przez stany krajowe 
P rzyj^ *1 P°szukivva(\ § 69 . Te są przepisy zape-

jących ustawach zaw arte ,  których to ustaw zmiana 
ty lk o  za zgodą sejmu i uąjwyższem z e z w o le n ie m  na- 

• n in  m oZ(‘

U r z ę d o w e .

stąpić może; nie może jednak nigdjr ani s z k o d z ić  pra­
wom posiadaczy listów zastaw nych, które pierwej 
wydane były, ani ich obowiązywać § 90 .

Z  tego okazuje s ię ,  że posiadacze listów zasta­
wnych ze stanowiska swego jako wierzyciele Tow a- 
w arzystw a kredytowego, mają niezaprzeczone prawo 
do poboru pełnej,  ustawami przjwzeczonej prowizyi 
po 4  od s ta ,  i że w ra z ie  nawet gdyby przez legal­
ną zmianę w ustaw ach , ta stopa procentowa zniżoną 
zo s ta ła ,  to zniżenie nie może się dotyczyć listów za­
s taw nych, które przed tą zmianą zostały  w obieg 
puszczone.

Takie zapewnienie, przez ustawy wyrzeczone, było 
koniecznem dla dopięcia celu, dla którego właścic ie­
le ziemscy tabularni, Towarzjrsfwo kredytowe za­
wiązali. Uznanie tćj potrzeby wypłacania w łaśc i­
cielom listów zastawnych, całkowitego procentu po 
4  od s ta ,  spowodowało zapewne Towarzystwo k re­
dytowe przyjąć na siebie opłatę stęplową od kupo­
nów, gdyż ta opłata nie jest wyraźnie posiadaczom 
kuponów ustawami narzucona 7 9 .

Trzymając się więc święcie ustaw, które są  dla 
stowarzyszenia tak długo obowiązujące, dopokąd le­
galnie zmienione nie zostaną, Towarzystwo kredyto 
we podług naszego zdania nie je s t  upoważnione do 
potrącenia czegokolwiek z kwoty należącej się za 
upływające zapadłe kupony, tj. z' odsetek stanowią­
cych dochód od kapitałów, w listach zastawnych 11-  
lokowanych.

Zw ażm y teraz, jaki może mieć w p ły w  na listy za ­
stawne najwyższy patent z d. 2 9  paźdz. t. r. wzglę­
dem opłacenia podatku dochodowego.

Podług 2  wspomnionego patentu, dochód z po­
siadłości podpadających podatkowi gruntowemu i do­
mowemu, jako też i z w ierzyte lności na tychże po­
siadłościach ciężących, podpada ju ż  podatkowaniu 
dochodowemu, na podstawie przepisu w >i i 6  n. 
w. patentu z 1 0  paźdz. r. b zawartego.

Inne przedmioty dochodów podzielone zostały co 
do podatkowania na 3  klasy, z których ii ci a zawiera: 
odsetki od pożyczek albo innych wierzytelności i 
renty osobiste lub takie, które użytek odsetkowy za­
stępują.

(Jo do fasyonowania sic z dochodów, stanowi § IR 
p a t e n t u  z  d .  2 9  p a ź d z .  t .  r .  ż e  p r o w i z y ę  i r e n t y  k i a -  
s y  I I I . ,  k t ó r e  n i e p o d p a d a j a  o p o d a t k o w a n i u  w  £  w y -
rażonemu; mają hyć wykazane przez ich właścicieli, 
a m ianow icie: od pow iedn ie tym że dochodom k a p ita ły  
i ich stopa od setkow a.

Listy zastawne galicyjskie nie są wprawdzie czyste- 
rni zapisami długów ciążących na pewnych odrę­
bnych i oznaczonych dla każdego z osobna hjrpote- 
k a c h , lecz raczej przedstawiają one zmobilizowanie 
części ziemi, instytutowi kredytowemu zastawionej. 
Summa pieniężna listów zastawnych w obiegu będą­
cych, odpowiada zupełnie summie wierzytelności in­
stytutu, na dobrach ziemskich zabezpieczonej; a więc 
kapitał w  listach zastawnych ulokowanym, ciąży na 
dobrach instytutowi kredytowemu zobowiązanych, a 
to na każdych zosobna w pewnej zapisem długu w y ­
rażonej i na tychże zabezpieczonej kwocie.

Lecz i natury zapisu długu na pewnej hympotece cią­
żącego, nie można listom zastawnym zupełnie odmó­
wić, gdyż na każdym  z nich j e s * oznaczona uchwa­
ła  dyrekcyi przyznająca pożyczkę na pew ną liypo- 
tekę; w skutek 'której' list zastawny wydany z o s ta ł.

Gdy więc podług § 2  nw. patentu z d. 2 9  paźdz. 
t. r. dochód z  kapitanów  cifi7Ący c .lł‘l. ,łiaJ‘i 1n()sciach ? 
z których się podatek gruntowy 1 domowy należy,
podpada pośredniemu opodatkowaniu, przez uiszczenie 
powiększonego o podatku z tychże majętności; 
przeto i listy zastawne należąc podług naszego zda- 

ićj kategoryi przedmiotów dochodowych, 
sposobem opodatkowane zostaną. Z  te-

przeto
nia do tej same
tymże samym sposobem npod— . .
go też powodu przepis w j j  19 tegoz patentu zaw ar­
tym, nie może się już tyczyć właścicieli listów zasta­
w nych, którzy się z tychże lasyonowae nie maja, 
gdyż inaczej kapitał w listach zastawnych ulokowa­
ny, byłby po dwa kroć opodatkowany.

Temto wyłuszczczeniem rzeczy staraliśmy się do- 
wiesć że % powodu p o da tku  dochodowego, odsetki 
od listów  zastaw nych  u staw am i zagw arantow ane  
ża d n em u  uszczerbkow i p o d p a ś ć  nie mogą.]jstop 1849 rBochnia d. 10

Nr. 1499. (275)
KOMISARZ DYSTRYKTU KRZESZOWICKIEGO.

W zywa niniejszym nieobecnych, tło służby wojskowej przez ios 
powołanych , a mianow icie :

Miejsce zam iesz. 
- Krzeszowice.

Ze Żbika.
Z Brzezinki.

N. po. N. domu. R. uro. Imie i Nazwisko.
1. 122. 1828. Zając W incenty.
2. 25. 1828. Bochenek Karol.
3.
4.

40. 1823. Pyzda W incenty.
91. 1819. Kurdziel S tanisław .

5. 100. 1819. Dąbek Jan.
6. (i. 1829. Zbik Michał.
7. 14. 1828. W ójcik Maciój.
8. 1. 1822. Jaroń Jan.
9. 41. 1821. Idzik Hipolit

10. 110. 1826. Zieliński Szczepan 
Maudecki Tomaszi i . 52. 1823.

12. 3. 1828. N aw ałka Szymon 
Kulka Kazimierz13. 58. 1823.

14. 01. 1828. Rosner Sindcl.
15. 38. 1827. Bielawski Mikołaj.
Ki. 109. 1826. Goldrcich Pinkus.
17. 10. 1820. Małodobry Stanisław .
18. 13. 1823. Kaszycki Jan.
19. 42. 1822. Jarecki Mateusz.
20. 121. 1822. Stachoski Franciszek.
21. 12. 1821. Strzeliehoski Kasper.
22. 13. 1829. Lieberfrcund Salomon.
23. 127. 1827. Siejka Franciszek.
24.
25.

10 4. 1822. Jam roś Józef.
74. 1821. Jachym ek Antoni.

2t>. 1. 1825. Dembski Jan.
27.
28.

27. 1824. Gleń Antoni.
18. 1824. Kuczara Jedrzej.

29. 21. 1829. M aleciński'Jędrzój.

z Nawojow. Góry

z Pisar. 
z Rudawy, 
z Siedlca, 
z Paczołtowic.

Z a r .
Woli Ffilip.

— z Nowej Odry.
— z Czerny

n
— z Lgoty

aby wprzeciagu sześciu tygodni od czasu zamieszczenia niniejszego 
pozwu w pismach publicznych, stawili się w komisaryaeie dystryktu 
Krzeszowice i usprawiedliwili swoje wydalenie się , lub uczynili z a -  
dosyć powinności wojskowej, inaczej bowiem za zbiegów przed r e -  
krutacy$ uważanymi będą, z którymi postępowanie wedle istn ie ją ­
cych przepisów zarzadzonein zostanie.

Krzeszowice dnia 1 listopada 1849 roku.
Z a w i s z a .

(2 )  Zufinieieic«.

Ner 2015. , (282)
KOMISARZ DYSTRYKTU CZERNICHÓW

tamże zwierzchność konskrypcyjns* przedstaw iający, wzywa niniej- 
szem nieobecnych, do służby wojskowej przez los pow ołanych, a 

mianowicie wykazem objętych:
N. domu. 11. uro.

97. 1822.
118. 1821.

14. 1820.
70. 1824.
77. 1829.

108. 1821.
43. 1820.
10. 1828.
12. 1829.
22. 1822.
37. 1825.
15. 1823.
49. 1825.
79. 1829.
85. 1825.
94, 1827.

247. 1828.
37. 1825.

123. 1824.
22. 1828.

aby w przeciągu

Miejsce zaiuiesz. 
Czernichów.

Czernichówek.

C zn ło w e k .
Kłokoczyn.

■» . ,57
VI n ików .

n # n
Przeginia Naród.

Rybna.
* ” ”

W  o f o wice.

go poz 
stryktu

w przeciągu sześciu tygodni od czasu zam ieszczę,Im ‘ni,i, 
'oz w u w pismach publicznych, stawili . l  
k-ti, Czernichów, i Usprawiedliwi?! ó ^  Komisaryaeie 
nil! »»d«<.™t : . .  T  - Imi11 SW°JC wydalenie sic

Imie i Nazwisko.
W incenty Ryszka.
Przcbinda W arzeniec.
Musiał Kazimierz.
Zieleński Paweł.
Gołucki Jędrzej.
Ciccioł v. Dzięcioł Józef.
K r o m k a  Wojciech.
Kwiatkowski Tomasz.
Krzak Jan.
Czech Szymon.
Maciuś Jan.
Bałuszck Jędrzej.
Bukowski Izydor.
S roka W incenty.
Kowalik Tomsz.
Lenik Jan.
Słom ak Tomasz.
Kuś YVawrzeniec.
Pikulski Jan.
W róbel Józef. r//ag ac ie .

niniejsze- 
acie Dy-

uczynili zadnsye powinności"woUkowM ^ ,llale,,.ie ~  . !"k"•ÓW liczpil ± wojskowej — inaczej bowiem za zbic-
istnieiaevrli »n  ' ’ UłVa i 3 któremi postępowanie wedleistniejących przepisów zarządzonem zostanie. c

Czernichów dnia 12 listopada 1849 roku.
* Komisarz P. KOWAMKOWSKI.

I V / .v j r i l i a l i  ,I0  K r a k o w a  d. 20 listop: W ład y sław  Rzepecki 
właściciel dóbr z Prus. W incenty Turdzck w łaśc .'d ó b r z Sędziny. 
Erazm  W olanski w łasc. dolir z Drezna. Maksymilian Trzciński w łase. 
dóbr z W iednia.

O d je c h a l i .  Antoni Duńkowski w łasc. dóbr. do Dulowv fw  0 -  
kręgu). Lipowski c. k. m ajor do Ig ła  wy. W ład y sław  k s San- 
guszko i syn Paw eł do Grefenbergu. T eresa Hr. Krdódy ‘ Karol 
Hr. Raczyński do W arszaw y. Antoni E ttm ayer porucz. do W ie­
dnia. Gabler porucz. do Pragi. W łodzimierz lir . Dzicduszycki do 
Prus. Kazimierz Bzowski do Lipnicy.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u rs  k r a k o w s k i  z  dn ia  21  l i s t o p .  Banknoty 9 7 '/,. Pruski ku-

~~ ,mPeiT a ły  ros- 20. Ruble srebrne nowe 
Dukaty złp. 20 3 .— L isty  zastaw ne Król. Polsk. 101.

Kiii-8 l w o w s k i  z  dn ia  14 l is to p a d .  Dukat holenderski Złr. 4 50.
Dukat austryacki 5 3. — Półim peryały ros. 8 41 kr. — Polski 
kurant 1 1 4 .— Rubel sr. ros. 1 41. — Galicyjskie L isty zas ta ­
wne 100 100.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia  19 L is to p a d a .  Metaliki 94 — N„wa
pożyczka 84. — Akcye llanku wiedeńsk. 1170. — Akcye Kolei żel. 
107 '/,. Dukaty austr. 14°/,. Srebro 8.1/,.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  d. 17 L is to p .  Banknoty austr. 95. — Pol­
skie papiery J>6 — Listy zastawne Król. Pols. 95. — Akcye kniei
żel. K rako .-górno-szlijs . 71'/.,.

S I ,O S T R Z itó K V, r  M ETEOROLOGICZNE.
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